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Giolitti lub MiKi utworzą gabinet. 
Kifutrofaliy wylaci urośli w taieniataaEh.

M3b'lizacva prze# W&lką
batalią.

Z aixm stanie Polska w Gemti? —  Wyścig z drem 
Beneszem bez widokóv . —  Trzeba .porozumieć się 
g państwami bałtyckierni. —  I zdecydować sle 

szybko.

Lw ów , 22. lutego.
Społeczeństwo polskie staje wobec rządu 

nw«go z łun rządkiem, prawie wyjątkowera uczu
ciem, że rząd znaczenie przyszłej konferencyi ge
nueńskiej -docenia, że w ięc nie trzeba go budz.,6 do 
Snem wołaniem, osTzegae i podniecać d'o czujnej 
pracy. Tak bowiem bywało' dotąd, że czuły na 
wszelkie .polityczne zmiany barometr wisiał rai© w  
gafb:inecie ministeryalnym, lecz w  najbardziej raa- 
V e t  skromnych biurach redakcyjnych. Stamtąd 
.biegły, elektryzując rzesze czytelników, projekty 

ferm, mających uzdrowić Państwo. Stamtąd 
^wskazywano niebezpieczeństwa, 'które „góra" 

często lekceważyła i zmuszano ją za pośred
nictwem Sejmu do ciągłego wykazywania bacz
ności swej, do demonstrowania owoców  swej 
działalności w  ilościowych i jakościowych war
tościach.

Że w sprawie genuińsłutej rząd już coś robi, 
należałoby — zdaje się —  wpisać w  poczet za
sług

ministra Skirmunta.
yfczrwiścre —  ani jego zainteresowanie, ani 

Sejmu rie prze^dza Jerzcze skutków akcyi rządu.
Ani dobra wola, am przeiświadczerje o ważności 
zagadnienia nie zastąpi trafnego ujęcia sprawy, 
wyczucia na odległość kształtów, które się w y- , 
romą i przygotowania materyalu odpornego na 
wszelką, możliwą ewentualność.

Z przygotowań tych zdał* sprawę mi®. Skir- 
aiont na posiedzeniu komisyi spraw zagr. i na 

(Ciąg dalszy na str. 2-giej.)

Giolitti lub N tt; ofcsjmlo m:sye utworzsL;a gafrinatu.
-0 0-

Warszawa, 22. bitego. 
fTełef.) (m). Z Rzymu telegrafują, że kombir 

naeya Giolitti, Orlando, de Nicola rozbiła się z 
powodu stanowiska katolickiej partyi ludowej, nie 
życzącej sobie powrotu Giolittiegc do władzy. Nie

wchodzi również w  rachubę gabinet O ‘■landa. — 
W  kołach politycznych sądzą jedi-ak, że k r ó ^ l 
szcze dzisiaj powierzy Gioiittiemu misyę utwór*® 
nia gabinetu.

ANGLIA ODRZUCA PLAN UDZSAŁU MALEJ 
ENTENTY W  KONFERENCYI LOND.

Warszawa, 22 lutego. 
(Te lli.) (m) Z Londynu telegrafy ją, że rząd an 

gielski rie zgodził się na życzenie Benesza, aby

rzeczoznawców małej ententy dopuścić ido udzta 
łu w  koriureueyi, która się odbędzie w  Londynie 
Franeya obstaje jednak w  dalszym ciągu trzy  
tym projekcie.

Jfc Ib. Ml:teptei JKYS2MIS6"
w Warmwfe, ul, Smolna 30 (Tal. 1-0-57, 153-81, 232-17)

które w ciągu 2 lat w dz ia le ' U fre lp iG C Z e Ń  Ż y c io w y  !h osiągnęło portfel ubez
pieczeniowy na

1.000,000.000" 1 J  w w  w w  V ^
zawiadamia P. T. Publiczność, iż z dniem dzisiejszym przyjmuje ubezpieczenia

O G N I O W E  I  T R A N S P O R T O W A
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'specyafoei koofenencyi informacyjnej. Ogólne
-wrażenie utrwala się, że jakkolwiek termin konfe- 
irenpyi genueńskiej nie zestal jeszcze oznaczony, 

zrobiono już nieco,
W  zakres tego „habet“ w liczyćby należało 

[nie tyle istotne sukcesy dyplomatyczne, skoja
rzone z akcyą przygotowawczy, ile raczej w ygo
towanie ogólnego planu działania. Jest to już wie- 
jle —  takie uporządkowanie i skonkretyzowanie 
'tego wszystkiego, z  czem do Genui pojechaćby 
jnależało. Punktem wyjścia, lub wprost —  powo
dem przygotowań jest omal aksyomat, że Genua 
Jbędzie tylko sceną, na której rozegra się uprzednio 
napisana i wyuczona sztuka. Cały ciężar przewala 
się tern samem nie na wielki dzień publicznego 
wystąpienia, lecz na bezlik w  słońcu, albo i z unika 
niem słońca dokonanych

dyplomatycznych posunięć.
Tutaj rząd polski —  według imformacyi mm. 

iSkirmunta —  wchodzi w  porozumienie z szere
giem państw, więc Francy®, pum u nią, Cz-echo- 
jsłowacyą -i Anglią. Kontakt ten może mieć za cel 
zarówno opracowanie wspólnej płaszczyzny dzia
łania, jak też żadnej strony nieobowiązujące w y 
wiany informacyjne. Ten charakter niewąpfliwie 
;zachowany zostanie w  stosunku’ do Anglii.

Bezwględsrue na pierwszy plan wybija się ak- 
•cya dypdomałyczna odnośnie do

Czecijosłowacyi i państw bałtyckich.
4  Co do. Cezdiosłowacyi wiemy to tylko, że i 

Sprawa ciesżyńska i Jaworzyny ma wejść w  o- 
statecznią, polubowną fazę. Ponadto wiemy, że 
dr. Benesz pozostawił naszą dyplomacyę daleko 

w tyle,
wysunąwszy się jako ekspert dla spraw Europy 
'wschodniej. -Rola ta, zręcznie i' śmiało pochwyco- 
,ną, zagrana zostanie zapewne również zręcznie, 
Braki darów naturalnych pokryć można sztuk# 
'do bardzo dalekich granic.

Pewne przeciwdziałanie tej uzurpacyi dra Be
nesza stworzyć ma

„Instytut rusoznawczy46,
Jpoz© stający pod kierownictwem p. Antoniego 
Wieniawskiego. Cel tej instytucja jest dość mętny, 
najprawdopodobniej bardziej propagandowy, niż 
[informacyjny. Znaczenie Poski na Wschodzie leży 
,nie w  kadrach ludzi oświeconych .przez materyafy 
(Statystyczne p. Wiienawsikiego, lecz w  tysiącach 
[osób, które wschód często lepiej znają, niż własny 
ikraj, tam strawiwszy na rozlicznych interesach 
:większość swego życia.
I Dlatego wyścig z drem (Beneszem do wspól
nej mety jest wobec naszych zdolności dyploma
tycznych, chybiony. Lepiej było wejść z nim w 
kompromis. Podobnie bezprzedmiotowe byłoby 
(Szachowanie go wiedzą teoretyczną, nabytą w 
sprawach rosyjskich. P rzy  stole konferencyjnym 
'w  Genui nie będzie siedzieć

komisya egzaminacyjna,

DR. EUGENIUSZ BARWINSKI.

Ukraińskie sny o potęgę.

oceniająca bezstronnie zasób rzeczowych kwa
lifikacji, natomf«st decydować będą względy da
lekie od sprawiedliwości, a nawet celowości de- 
cyzyl.

Na loonierencyę genueńską wejść musi Polska 
nie jako doczepka do boku Francy!, nłe jako cień 
dra Benesza, nie jako czynnik bezsilny 1 dopiero 
wypatrujący jakichś konjunktur, drżący przeć wid
mami poruszenia drażliwych kwesty i. Polska mo
że i powinna stanąć w Genui z podniesionem czo
łem, z własnym planem i własnymi satelitami. 
Mogą być nimi

państwa bałtyckie
Każde z nich jest zbyt słabe, by w  akcyi „od

budowy Wschodu" odegrać większą rolę. I każdą 
z nich przygotowane jiest na to, że w  Genui otrzy
ma jego delegat tylko gotowe instrukeye, z któ- 
remi powróci do swej ojczyzny. Ale państwa bał
tyckie występując jako zrzeszona całość, do któ
rej weszlaby Polska, a przez nią (Rumunia — ów 
blok baltycko-czarnomorski, byłby siłą w Genui 
bodaj decydującą.

Inicyatywę dać może tylko Polska. Niewątpli
wie — trudności będą. Niejedno uprzedzenie trze- 
baby przemódz. AR cementem winien być. 

najistotniejszy wspólny interes.
I jeszcze jedno. Czas nagli. Jeśli osiągnięcie

porozumienia z państwami baltyckiemf potrakto
wane zostanie chociażby na jednej linii z wszyst
kimi, tak licznymi odciekami przedgenueńskiej 
akcyi, dojdzie się do wyników żadnych, łub mar
nych. Tu bowiem trzeba zro-bić więcej, niż gdzie
indziej. Trzeba chociażby z zaraiedbandem które
goś innego sektora misternego rządowego planu, 
z  nakładem maxrmum energii

przeforsować zjednanie państw bałtyckich 
dla własnego projektu postępowania wobec Rosyi - 
i Wschodu.

Państwa bałtyckie —  to je-djma dziedzina, 
gdzie Polska operować jeszcze może bez przy
gniatającej czeskiej, czy  innej konkurencyk I gdy
by Polska z niczem więcej nie wystąpiła- jak tylko 
z ogniwem, zczepiającem Bałtyk z Morzem Czar- 
nem,

wygra w Genui,
Zdaje się, że rząd nasz inaczej nieco traktuje 

tę sprawę. Przygotowania są bardziej wszech
stronne. Ta wszechstronność zaś jest rozprosze
niem o wyniku w najlepszym razie miernym. Tu 
—  lepiejby może było skupić akcyę w  jednym, in- 
tenzywmie opracowanym kierunku.

A oto pewnik: zdecydować się trzeba szybko.
I nie na wszystko, lecz na jedno.

A. N

P R Z E G L Ą D  P R A S Y .

P r z e z  p o s ł y  w i l l i  n i e  syty.
O jakiejś komisyi i jakichś przygotowaniach. —  .,Les absents ont tort". —  .Bides bohemi-

ca“. — W  stronę ul. Miodowej.

SENSACYJNE REWBLACYE Z TAJNYCH
ARCHIWÓW,

-Smutnej pamięci Karol Wolfarth. — . Nawiązanie,
Memoryał Ustya- a!'s zmów w myśl tradycja, do czynników r.ieod-

Lwów, 22 lutego, 
(sb) Uczą nas ciągle wypadki, uczą nas cią

gle sąsiedzi nasi, jak gorliwie należy dbać o in-te- 
resa swoje na gruncie międzynarodowym. M y cią 
gle jednak z młodzieńczą naiwnością traktujemy 
te najważniejsze dla naszego życia państwowego 
kwestye * tam, gdzie należałoby wystąpić z dą
żeniem świadomem sytua-cyi i celu, z planową ak
cyą polepszenia stosunków, robimy wszystko, by 
inni osądzić nas mogli jako ludzi lekkomyślnych i 
niepoważnych, z którymi nikt liczyć się nie bę
dzie Niema nikogo u nas, k-toby nie zdawał sobie 
sprawy z ważności konferencyi genueńskiej. Jak 
się jednak do niej przygotowujemy? O tern mało 
co wiemy.

„Gazeta Warszawska" piśze: ./JtóŻ wiemy
wprawdzie, że
jakaś komisya pod przewodnictwem p. Wie

niawskiego robi jakieś przygotowania,
nie wiemy,, co właśdiwie robi i jakie ma 

’any. Od czasu do czasu -dochodzą nas wieści 
dziwne, np. o tern, że w  -pracach tych nie bie
rze właściwie wcale udziału rainisteryum spraw

Znając jednak tok spraw, skłonni raczej jesteśmy 
przypuścić, że ujął rzecz w  swe ręce wskutek na
kazu z góry. . To rzecz pewna, że misya -ta- nie 
była mu niemiłą, wydarzała się bowiem okazya 
madhinacyi przeciw Kołu polskiemu, na którego 
przemożne w pływ y patrzył tak niechętnie.

Zwrócił się jednak nie do polityków ruskich,

kontaktu z Ustyanowiczem.
nowicza. —  Obietnica podziału Galicyi.

• (Ciąg dalszy).
Osobą działającą był u nas dawno zapom- 

tóany, swego czasu smutno w  naszej pamięci za
pisany Karol Wolfarth, osłaVion-y towarzysz 
jBreinfla i Milbachera. Usmffcty na wyraźne żą
danie Gołuchowskicgo ze shażby galicyjskiej, zna
lazł się zaraz potem w  służbie konsularnej w  O- 
Idessie i Warszawie; za Mensdorfa wrócił znów 
Ido Galicyi, był starostą w  Kołomyi i Złoczowie. 
Ody Gołuch o wski powtórnie miał zająć stanowi- 
jsko namiestnika Gałicyt, przeniesiono Wolfartha 
Ido Wiednia, gdzie w  Ministerstwie Spraw Zagra
nicznych doszedł do bardzo wpływowego stano
wiska szefa biura informacyjnego.

Nazawszc, oczywiś-ciie pozostanie tajemnicą, 
czy  akcyi' tej w  sprawie ruskiej podjął się z w ła
snej _ inicyatyww., cz-u też, z wyższeao polecenbe

p-owiedziahiych; wyszukał sobie starego dyrekto
ra gimnazyum w  Radowcach, Mikołaja TJstyano- 
wicza, autora kilku powieści ruskich, który w  
polityce ruskiej czynnego udziału nie brał. Z ko
respondencja widać, że łączyła ich dawna już zna 
jomość.

Jakie, ściśle biorąc, były  żądania Wolfartha 
i do jakich misy i zamyślał użyć Ustyano wicza, 
nie da się sprecyzować, dość, że jasno widzimy 
same rezultaty — Ustyan-o^ócza w  roli agenta 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych. I -cała akcya 
Ustyamowicza wogóle byłaby -minęła bez śladu, 
gdyby nie czyjaś niedyskrecya, która spowodo
wała przedwczesne odkrycie machinacyi i przy
krą dla Wolfartha kompromitacyę.

Ustyanowicz miał przedstawić Ministerstwu 
memoryał o stanie sprawy ruskiej i o stosunkach 
politycznych wśród nich panujących. Gdyby o to 
tylko szło. mógłby bvł ^wtkojnie w  Radow-

zagranicznych, nawet te wydziały, które z  urzę 
du czuwać winny nad sprawami, mającem1 sta
nowić program prac konferencyi genueńskiej.

Nie jesteśmy wcale -pewni, czy  toomjsyi p
Wieniawskiego
przyświeca zdrowa myśl polityczna f gospo

darcza,
ujmująca dalszą przyszłość SPblski, czy  nłe utoż
samia ona chwilowych korzyści naszych pnze-

1 myslowców i 'kupców -z Ltofuynt interesami 
przemysłu i handlu polskiego.

Nie widzimy żadnych przeszkód by ogól 
nasz był pomformowany o myślach przewo
dnich i podziale pracy, a jeśli pewne szczegóły 
nie mogą być publicznie omawiane, to jednak 
powinny one być dokładnie znane przynajmniej 
komisyi sejmowej. Posłowie nasi porwtoni ©$a- 
wać sobie sprawę z tego, że 
za dobry dla nas wynik konferencyi mt tylko 

rząd, ale i Sejm> jest odpowiedzialny."
Jakże inaczej jest choćby w  sąsiednich Cze

chach. Tam nie tylko od miesiąca wre przygodo-
II lll l i l H I— B M M IM I 

-ca-ch zasiąść do biurka; ale to, co właśnie uczynił 
i co zupełnie -przypadkowo i wbrew tego i Wol
fartha woli i infencyi wyszło na jaw, świadczy 
właśnie, że cel jego misyi był znacznie obszerniej 
szy i odpowiedziakirejszy.

Udaje się natychmiast do Lwowa, w  czasie 
kiedy z okazyi obchodu rocznicy zgonu Szewczen 
-ki odbył silę liczny zjazd wybitnych przedstawi
cieli społeczeństwa ruskiego. Tu wszedł w  kon
takt, z politykami ruskimi i jak sam przyznaje w 
swem tłómaczenru słę, odbywał z -nhni konferen- 
cya, udzieiał wskazówek i rad.

Rzecz jasna, że nie o zebranie mformacyi do 
-memoryału tu chodziło, tocz o propagandę i o 
poczynienie obietnic w  Imieniu Wolfarha. Tam 
poinformował przewódców o zamihrach rządu, 
który gotów był do koneesyi na rzecz Rusinów, 
przyczepi ukazał w  niedalekiej przyszłości na
dzieję s-pelnienia najbardziej upragnionego celu 
Rusinów: podziału Galicyi.

Oczywiście obietnice takie, czynione przez 
czjmniki nieodpowiedzialne, niewielkie mogły 
mieć znaczenie. Niemniej jednak wśród Rusśónw 
zrobiły ofte niemałe wrażenie: toiż przecież mini
sterstwo z nimi wchodzi w  pert-raktacye!

. (Ciąg dalszy nastąpi).
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wawcza praca, ale obecnie stare się p. Benesz na
wet, by Czecho-Słowacya 

brała udział w przedwstępnych rokowaniach 
wielkich mocarstw.

Nie mamy nic przeciw tej inieyatywie i rnchli 
wości, jaką w  .przeddzień konferencyi genueńskiej 
rozwijają nasi najnowsi sprzymierzeńcy. Przeciw  
jednemu tylko należałoby się zastrzedz: przeciw 
przemawianiu Czech w  imieniu Polski.

„Czas" pisze: Czesi ustawicznie starają się
postawić kwestyę w  ten sposób, iż działając 
imieniem małej ententy, działają także imieniem 
Polski. Przynależność Polski do małej ententy, 
rzecz nieprawdziwa, zaczyna się stawać niepo
rozumieniem coraz dla nas detkiiwszem, 
aie i coraz ezęstszem.

Jest naszym żywotnym interesent, aby temu 
złudzeniu położyć koniec i aby nie dopuścić do 
oddania
pełnomocnictwa Polski w ręce p. Benesza z ty
tułu rzekomej naszej przynależności do związ

ku małej ententy.
Me ulega bowiem wątpliwości, że przy za

stępowaniu interesów Polski przez Czechy wy- 
szlibyśmy pokrzywdzeni. Czesi są ,z natury 
swojej brutalnymi egoistami, a interesa nasze 
w sprawie odbudowy Rosyi bardzo ostro się z 
czeskimi krzyżują. Z drugiej zaś strony z tytu
łu naszego bezpośredniego sąsiedztwa z Rosyą 
mamy dużo więcej warunków aniżeli Czesi, aby 
w  odbudowie Rosyi w  poważnej mierze uczest
niczyć. Z całej małej ententy jedna jeszcze tyl
ko Rumunia z Rosyą się styka, ale za to nie po

siada różnych innych walorów politycznych i 
gospodarczych, które my do odbudowy jako 
nasz wkład przynosimy. Jeśliby te nasze walo
ry poszły na konto całej małej ententy, 
to posłużyłyby Czechom do uzyskania róż

nych korzyści naszym kosztem,
■których nie osiągnęłyby wówczas, gdyby Po l
ska pertraktowała z Francyą i Anglią osobno, a 
nie pod kuratelą czeską. Dlatego też z najwięk
szą nieufnością trzeba śledzić wysiłki czeskie, 
aby imieniem malej ententy (mćlusive Polski) 
występował nozewnątrz dr. Benesz w  przed- j 
wstępnych stadyach poprzedzających konferen-1 
cyę w Genui". , j

Zbyt może tą wycieczką" p. Benesza przej-; 
muje się zacięty w róg „Fićfes ' bohemicae" .Jlu- 
strowany Ktsryer Krakowski", pod pewnymi je
dnak względami musi się mu przyznać racyę: 

Polska nie może przybyć do Genui pochło
nięta przez małą eutentę, 

którpj leaderem będzie p. Benesz, mąż zaufania 
Paryża, Budapesztu, Belgradu i —  Warszawy 
z jednej strony, a Pragi, Londynu i —  Berlina 
z drugiej. —  Nie wierzymy bowiem, aby przy 
tylu klientach mógł on ich wszystkie interesa 
obsłużyć z równą starannością i —  uczciwo
ścią, choćby nawet na ul. Miodowej żywiono 
doń jeszcze dwa razy więcej zaufania, niż go 
mają".

Cokolwiek może za gorąco, wiemy jednak z 
doświadczeni?., że nigdy za wiele przestróg dla ul. 
Miodowej.

i, marca
będziemy zmuszeni wstrzymać 
dalszą- dostawę, względnie wy
syłkę gazet tyml!. Prmiirilorii
Którzy do tego data nie wpłacą 
prenumeraty za marzec wraz z 
ewentualną zaległością.

Ceny prenumeraty podane są 
w nagłćwKu.

Zwracamy uwagę na to,
| płata kwot wpłaconych na czeki P. K. O. 
j i przekazy następuje zazwyczaj dopiero 

po upływie całego tygodnia, wobec czego 
wskazanem jest — dla uniknięcia przerwy 
w dostawie gazety —  jak najrychlejsze 
wpLcenie prenumeraty.

Wydawnictwo 
„Gaz. Por*“ i „Gaz. Wiecz.*.

Z  presy francuskiej.

Enfazyastyczne

Jedynym reprezentant3m na zachodzie 
Eurcpy csntrllnej —  Binosz.

artykuły prasy francuskiej. —  „Benesz zręcznym 3 gorliwym obrońcą". — „Be
nesz pierwszorzędną postacią nowej Europy". — „Benesz i t. d.“

 — O Cr— -----
Lwów, 22. lutego.

(sb). W  związku z przyjazdem prezydenta 
ministrów republiki czeCho-słowackiej do Paryża, 
pisze ,JLe Journal":

Interesy małej eratonte^ znalazły w p. Be
neszu

niezwykle zręcznego i gorliwego obrońcę. 
(Podczas swego pobytu w  Paryżu poruszy on z p. 
łR. Poincare wszystkie kwestye ekonomiczne i fi- 
fjahsowe, które mają związek z zagadnieniami pań 
stwowemi krajów malej entente‘y. Jest rzeczą 
ogólnie wiadomą, że wyjątkowo korzystne stano
wisko Czećho-słowacyi pozwoli jej mąć tę 
Scwestyę

w sposób poważny 3 samodzielny (?)
Ten sam „Journal" pisze w  drugim artykule

wstępnym, wzbudzającym podejrzenia pewne, że 
Czesi powiększają liczbę subwencyonowanych 
przez się gazet w  Paryżu.

„Podróż p. Benesza do Londynu i do Paryża 
I jest w  chwili obecnej faktem, który nie powinien 
przejść bez uwagi; prezydent republiki czeskiej i 
miimister spraw zagranicznych p. Benesz jest 
jedna z pierwszorzędnych oostaci nowej Europy;

jest on jednym z tych mężów stanu, w  których 
obrońcy trwałego pokoju i odrodzenia ekonomicz
nego mogą najwięcej nadziei pokładać.

„Jcurnal des Debats" omowiając konieczność 
wysłania delegatów do komfenencyi przygoto
wawczej w  Paryżu pi zez Czechy, Polskę, iRunjtb 
nię, Jugosławię, powiada;

„P . Benesz jadąc do Londynu, będzie się sta
rał przekonać swych licznych przyjaciół z tamtej 
strony kanału, że jest już najwyższy czas, by po
święcić uwagę krajom Europy centralnej, skonso

lidowanym w  małej enfencie (? )
Państwa te mogą się stać doskonałymi klientami 

przemysłu angielskiego."
Widzimy więc, że jedynym reprezentantem 

środkowej Europy na forum międzyinarocto^ar 
jest p. Benesz. Nie chcemy wątpić w  przyjazne 
jego dla Polski usposobienie. Należy jednak pa
miętać, że p. Benesz musi mieć przedewszystirient 
interesy Czech na względzie, które w  'tylu punk
tach kolidują z naszymi!

ZE SPRAW RUSKICH.

Petlura pertraktuje z Rakow skim ?
Ma zostać wojskowym  komisarzem.

- 00 -

(y) Niedawno bawił w
Lwów, 22 huego. 

Berlinie członek ra-

JÓZEF RENAUa
12

ŻYWA SZPILKA.
Tłómarzyła z francuskiego dr. F. Nossig.

(Ciąg dalszy?.

"Czy siły te by-
nie-

gdyby w  istocie istniały — 
dyby niebezpieczne dla tych, którzyby się z 
imi spotkali?... Oczywiście, że tak!
> Przypuśćmy, jak to owego pamiętnego wie- 
jczora powiedziałem, że jakaś dawniejsza cywili- 
gacya znała rad, a nasi uczeni jeszcze z przed 
(trzydziestu laty znaleźliby miiędizy śladami tej ey- 
wilizacyii w grobach lub w  minach cząsteczki ra
du? Zdarzyłyby im się z pewnością jakieś powa
żne wypadki, których nie umianoby sobie wyttu- 
imaczyć, a niektórzy nie omieszkaliby przypisać 
jich wpływom nadprzyrodzonym.

Ludzkość bowiem zawsze tłumaczy cudo 
Wnytn wpływem zjawiska, których nie rozumie.

Studiya nać terni kwesfcraimf nić stoia na wy

sokości zadania. Ci, którzy się im oddają, nie tyle 
szukają nowych faktów, ile potwierdzenia swej 
wiary. Jedna chcą dowieść istnienia życia pozagro 
bowego i interpretują w tyim duchu doświadcze
nia bardzo wątjjliwe. Inni, przekonani a priori, że 
zaświat jest mittem i że wszystko co jest niejfraw- 
dopooobne, jest fałszywe, badają fakty tylko po 
to, aby módz wyrzekać na obłąkanie lub oszu
stwo... ' *

Obecny stan wiedzy pozwala tylko na przy
puszczenia. A  śmierć tego biednego Heckey‘a jest 
dla mnie równie tajemniczą, jak dla reprezentan
tów  sprawiedliwości.

Z jednej strony, mimo że mam poszanowanie 
dla religii starego Egiptu, nśe mogę uwierzyć bez 
dowodu na podstawie hypotezy tylko, w zemstę 
jednego z bogów egipskich, ani też,’ iżby jakaś si
ła obrażona wykonała ten cios. Z drugiej zaś 
strony przypuszczenie zwykłego morderstwa, ani 
też samobójstwa nie może również wchodzić w  
rachubę!... Jesteśmy zatem u*obec niepokojącej 
zagadki".

Mimo tego oświadczenia, złożonego porze? 
profesora Tcrraube, część prasy zaczęła po pe
wnym czasie dowodzić z  większą stanowczością,

dzieckiej misyi Diatłow celem pertraktowania z 
pewnemi. ukr. kolami, między innymi również ł se

niżeli on, że Heckey może być tylko ofiarą jakiejś 
siły nieznanej.

•Inne pisma natomiast oburzały się na takso 
„głupie" tłumaczenie sprawy. „Llndependant” ,
wie Mci dziennik wieczorny, streścił te przeciwna 
opinię w  następującym ustępie:

„Czy żyjemy w  dwudziestym wieku, czy wż 
w  pomroce średniowiecza? W  'epoce autontobi-' 
lów, czy też dyliżansów?Gzy sprawa krymitólna, 
której polieya wyświetlić nite zdołała, ma być 
przyczyną rozpanoszenia się najniedorzeczniej
szych zabobonów?"

Dramatyzując niektóre zdania profesora Ter
na u be —  zdania' do których on sam żadnej nie 
przywiązuje wagi —  pewna część prasy naszej u 
trzymuje, żc Oskar Heckey mógł paść ofiarą pe
wnego rodzaju ..u roku , zadanego przez szpilkę 21 
bronzu!

I te bajki, godne starych sdamek nie w yw o
łały ogólnego śmiechu! Część publiczności przy
jęła je w  dobrej wierze!

Nadarrao więc prestidigitatorzy (Raymly i  
Dickson wykazali całą seryą odczytów i artyku
łów, że spirytyzm różni się od zabawnych sztor 
czejr fizykalnych jedynie dekóracyą i preteasyamL

(C. d. n.)

I
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doktorem „Ukr. Słowa44 Doroszenką —  na te .'rat 
powrotu ukr. emigracyi lia Ukrainy dla wcięcia u 
(działu w  pracy lailtLiakiO-oświatowej. Z Petlurą 
rów l,*ż  mają pertraktować bolszewicy o uznaniu 
przez niego' radzieckiego rządu. Warunki takie: 
Jpetiura ma uznać rząd radziecki. Ma być po3ta

wiony p-zed trybunałem rewolucyjnym, zasądzo
ny, a następnie amnestyowany i mianowany woj
skowym komisarzem.

Powyższą, dość mętną wiadomość podajemy 
na odpowie dzia! ność „Ukr. Trybomy", poinformo
wanej w  ten sposób z Berlina.

?lus XI, —  przyjacielem wojewcdew w Galicyl wschodniej.
CALA NADZI1EJA W  KARD. GASPARIM.

-0 O----
v 4 Lwów, 22 lutego,

(y ) Do mniej więcej zgodnego chóru żalów z 
powodu wyboru kard. Ratti‘ego przybywa .,Hrom. 
!Wistnyk“ . Stwierdza on, źe ..przedewszys ikiem 
przeszłość niedawnego papieskiego prałata Ratfe- 
go, a obecnego papieża, na stanowisku nuneyu- 
sza w  Warszawie nie daje poręki zachowania ko
niecznej bezstronności i równomierności w trak
towaniu44. Za niemą aprobatą Rattiego działy się 
„prześladowania reliigijno-narodowe44 na krzach 
wschodnich. Ale i dziś są dane stwierdzające, że 
jRatti nie zmienił się po wyborze. .^Nie modna po
wiedzieć, aby przyjemnie czuło się dotknięte ukr. 
społeczeństwo błogosławieństwem dla polskich 
|(czyżby byli inni?) wojewodów w Gałicyi wscn.

i ich rodzin, Ta akcya znacznie wykracza poza for 
my państwowe i —  jeśli idzie o masy ukr. katolic
kich wiernych —  osłabia grunt Rzymu... Mając to 
na uwadze, nie zachwycamy się nowym namiest
nikiem Piotrowym44.

Cała nadzieja w kard. Gasparim. Za jego to 
pośrednictwem „oświecony44 został Benedykt XV, 
co do „oszczerstw41 arcyb. Teodorowicz*. i jemu 
zawdzięcza metr. Szeptycki to, że „nastąpiła peł
na restytucya zaufania do galic. ukxaif,sk‘e®o tiaro 
du i jego cerkiewnej hierarchii44.

A  coby się stało, gdyby rak miejsce kard. 
Oaspariego zajął nuneyusz paryski sard. Oe- 
rettii?

M o rk o tu n  o fia ro w u je  U k ra in ę  F m n c y i.
Lwów, 22 lutego, 

(y ) >.t* Temps44 zamieszcza podjpisany przez 
Morkotuna w  imieniu Li Kir. Naród. Komitetu mamo 
lya ł do rządu francuskiego i kapitalistów z we
zwaniem o wzięcie udziału w  ,odbudowie44 Ukrai

ny. Wyliczając wszystkie bogactwa Ukrainy 
twierdzi, że tylko usadowienie się tam wpływów  
francuskich, może ocalić en kraj przed zalewem 
niemieckim.

L’ere nouv?!!e“ i „Ukraina*1.
Przestrzega przea „polskim organem w ukr. 

i iranćuskim języku44.

Lwów, 22 lutego. 
(y )! Wysługująca się zach. ukraińskiej propa

g a n d ę  „L e re  nouvelle44 „demaskuje" wychodzą
cą w  Wiedniu „Ukrainę" jako organ polskiej pro
pagandy i wzywa społeczeństwo francuskie do

nieuznawania tego pisma i jego programu. Jedy
nym argumentem, przems wiającym za gadzino
wym charakterem „Ukrainy44 jest to, że . program 
kofitetu, wydającego ten organ, jest zupełnie ob
cy  ludności Galicy! wach.44

Argument łatwy i równie wiele mówiący, jak 
ten, że „L 4ere nouvelle“ zwalcza „Ukrainę44, ponie
waż ona reprezentuje inny kierunek polityczny, 
niż informatorzy francuskigo czasopisma. Inny — 
więc z ty, zbrodniczy i podpłacony.

—

Powrót repatryantów do kraju uniemożliwiony
przaz olbrzym ie zaspy śnieżne w Rosyi.

 —o &  —
Moskwa, 21. lutego. 

(AW V Na kolei syberyjskiej potworzyły się 
^zaspy śnieżne 5— 6 ' metrów wysokie, co unie- 
tmożEwia wywiezienie pozostałych tam repartyan

tów. Dlatego powrót do Ojczyzny, przebywają
cych na Syberyi jeńców wojennych i internowa
nych ulegnie opóźnieniu.

PRZEJAZD 3 ESZLLONÓW.
Mińsk, 21. lutego. 

(AJW1). Dnia 20. bm. przejechały przez Mińsk 
v  kierunku do Polski 3 eszdony z jeńcami wo
jennymi.

UCHODŹCY BŁAGAJA O  RATUNEK.
Moskwa, 21. lutego. 

(AW ). Ogół uchodźców 5 eszelonu złożył na 
pęee polskiej dełegacyi repatryacyjnej następującą 
depeszę do Sejmu Rzpltej polskiej:

„Ogół uchodźców polskich wyznaczonych na 
wyjazd do kraju ż 5 eszekmem, doszedłszy do

stanu nędzy i głodu z powodu zatrzymania esze
lonu przez 3 miesiące w  (Moskwie, zwraca się do 
Wysokiego Sejmu polskiego z prośbą, by ze
chciał wejrzeć w  krytyczne 'Położenie tych re- 
pa+ry?ntó\v i zażądał od władz bolszewickich na
tychmiastowego wysiania ich do kraju. Przyczem 
nadrrrjeniamy, że oderwan. i pozbawieni' pracy i 
zarofiku, sprzedajemy —  niektórzy —prawie o- 
statnią koszitfą. Z tego wzgłędu upraszamy o 
natychmiastową pomoc w  sprawie powrotu, za 
którą niektórzy w  miarę możności zapłacą".

Petycyę tę przesłali repatryanci przez posła 
p. Dziubińską.

jako dair z okazyi jego zaślubin. Kronika ta zosta
ła ręcznie napisana w  Jerozolimie,, rzeźby zaś 
i futerał wykonany w  żyd. szkole sztuk pięknych 
„Becalel44 tamże. Do daru doiączono Est, zawiera
jący, obok serdecznycl życzeń, w yrazy nadziei, 
że małżonka ambasadora będzie sprzyjała narodo
wi żydowskiemu, jak niegdyś królowa Estera.

„Daily H jra!d “ kup ony przez 
angielski© robotnicze zw.ązki 

zawodowe.

Lwów, 22 lutego.
Angielskie rozotnicze związki zawodowe na

były na własność’ dziemiik „Daily Herald44 i obni
żyły cenę o połowę, tj. do 1 pensa (1/12 szylinga). 
Członkowie robotniczych związków zawodo
wych zobowiązani są, o ile mają pracę, do amono
wanie 2 egzemplarzy dziennika i (to rozdawania 1 
egzemplarza bezpłatnie bezrobotnym.

„Daily Herald44 był dotychczas pismem poE- 
tyoznem o charakterze wybitnie boiszeT/fókkn 
Może obęonie, wobec przejścia w  ręce związków 
zawodowych, nie mających nic wspólnego z bod- 
scewazmem, kierunek dziennika się ™ntani-

Zwolmeoie(?) aresztowanych 
bojowników.

WEno, 21 Mego.
Krąży tu pogłoska, jakoby władze kowień

skie zwolniły przebywających dotychczas w  wię
zieniu Polaków, członków P. O. W.

SIOSTRZEŃCY YEM Zł l OSA ARESZTOWANI,
Rzym, 21 tmege. 

(AW.) Z Aten donoszą', że władze gneckie a-
reszitowaly siostrzeńców Vemizełosa podl zarzutem 
uczestnictwa w  sprzysięże-niu przeciw królowi 
KonsLamtynowi. i

Stu książąt indyjskich witało 
księcia Walii.

LeafiCid, 21 Lutego. i 
(PA T .) W  manifesłacyach ku czet ks. Walii 

w  Delhi wzięło udział 100 'książąt indyjskich, któ
rzy  wystąpili z caljrrh wschodnim przepychem. Pi 
sma stwierdzają zbliżenie się nrędży ks. Wafii a 
książętami indyjskimi, cc znalazło wyraz w  serie 
cznej w ymianie zdań i zaznajomieniu się z  potrze
bami kraju.

Paderewski wraca do Polski —  lecz nfa zam erza
zastać pr zydantam

“Oo-
! s. r Lwów, 22. lutego.

lJak donoszą dzienniki amerykańskie, Ignacy 
Paderewski po uzyskaniu 60.000 dolarów {220 mi
liomów nifcp.) za sprzedaż pewnej części swych 
posiadłości w  Paso iRobłes, opuszcza wkrótce Ka
lifornię, by przybyć do Polski „w  chwili dla niej 
■decydującej44, bo przed samymi wyborami prezy

denta. w  których ma zamiar brać czynny udział, 
a które —  według posiadanych przez niego infor- 
macyi, podanych reporterom amerykańskim — 
mają się cdbyć w  miesiącu marcu (? ) Oświadcza 
on jednak, że nie zamierza ubiegać się o ten u- 
rząd, nawet w  rażje u sinych nalegań.

NADESŁANE.

Jaki ślubuj prcz»nt otnym J  p sb. antórykańs..i w War^z-^wis?'
—--------0 0-------

Warszawa, 21. lutego, w  Warszawie przesłał posłowi amerykańskiemu 
Prasa żydowska donosi, że zarząd J. D. C. p. Gibsonowi zwój pergaminowy kroniki Estery,

P G B 2 5 $ K @ W A N 8 6 .
2 powodu bolesnej straty męża mego śp. 

Witołaa Zielińskiego doznałam tylu dowodów 
współczucia od wszystkich mieszkańców mia3ia 
Turki i powiatu, że poczuwam się do obowiązku 
złożyć im z głębi z io ’ałego serca najgorętsze 
podziękowanie. Prsedewszystkiem dziękuję Prze
wielebnym Księżom Kanonikom, Kułakowskiemu 
Próchnickiemu i całemu Klerowi obu obrządków 
Prezydyum Wydziału Samorządowego i p. Mar
szalkowi Wołkowickiemu, PP. Urzędnikom Sta
rostwa, a w szczególności P. Komisarzowi L»cx 
boszyńskiemu, Zarządowi miasta Turki i P. Bur
mistrzowi Grudzińskiemu, PP. Radcy Schmiedo* 
wi Inżynierowi Rodkiewiczowi, Dyr. Wyszkowskie
mu i Lozańskiemu, Komendzie Policyi Państwo
wej i pj| Komisarzowi Sauerowi. Chórowi Ukra
ińskiemu, Zarządowi izraelickiej grniny wyzna
niowej P. Rabinowi Mischlowł PP. Feldmanowi 
dr. Falterowi i dr. Feicreisenowi i wszystkim 
Obywatelom miasta Turki za oddanie zmarłemu 
ostatniej posługi.
2358 Helena Zielińska z synem.

Inż. Kazimierz Wil e!m i Marya Sabina ze 
Szczudłowskich Neymsnowie, zawiadamiają o 
ślubie swym, który się odbył dnia 19. lutego br. 
w kościele Ewangelickim we Lwowm. %3i4Ł
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Przeciw legendzie, jakoby Francya n e chciała rokować z Rosyą
występuje min. Loucheur.

y *  , ' — — OD-
Lyon, 21 lutego.

(PAT.) Były nrfnfster okolic wyżalonych  
Loucheur

wygłosił na oankiecśe Towarzystwa hsndłowo- 
przemysłowiego i rolniczego przemówienie, w  któ 
rem

nakreśli! obecną sytuację ekonomiczną 
w Europie. 0

Rozważając jej przyczyny oraz środki poprawy, 
mówca przypisu jej

winę kryzysu walutowego 
Dezwzgiędoemu brakowi rówińowagi między pro- 
dukcyą i użyciem oraz hyperprodirkcyi w  dziedzi
nie morałowej, jaka objawiła się w  okresie powo-- 
.jenmym. Loucheur 

potępił w swojeni przemówieniu system ba- 
ryer celnych 

i  oświadczył, że jest
zwolennikiem rozpoczęcia rokowań ze So

wietami

Londyn, w  lutym.
(* ) Prasa zagraniczna przynosi bardzo zaj

mujące intci yiew‘y  z • Mr. A. Brisbanem, dzienni 
karzem amerykańskim. O, ale tę nie jest dzienni
karz pierwszy lepszy. Artykuły swe % 
ayirtuje ten amerykański dziennikarz wprost do 

„dj ktoimu", f
skąd jeszcze tego samego dnia rozchodzą się po 
wszystkich pismach, należących do olbrzymiego 
przedsiębiorstwa HearSta, a tych pism jest nie
mało, prócz tego zaś jest 

naczelnym redaktorem dziennika ,,New York 
Evening Journal", 

jednego z najgłośniejszych i najpopularniejszych 
pism amerykańskich.

—  C zy  może mi pan po wiedzieć, jaka trady- 
cya stanowi podstawę waszej pracy? — spytał 
niedawno temu jednego z dziennikarzy europej
skich.

Zaskoczony dziennikarz wykręcił się ód od
powiedzi pytaniem.

— A jaką. trądycyę ma dzieanSkartwo ame
rykańskie?

—  Niema żadnej! —  odpowiedział bez cere
monii p. Briśbane. C zy  gramofon ma Jaikigi trądy-, 
cyę?
Pisma amerykańskie są gramofonem ludu ame

rykańskiego.
Reprodukują to, co lud mówi 1 chce wiedzieć i sly 
szćć: „Tbat‘s aill“ . Cóż pan chce więcej?

Pewien klub wydał na cześć Brisbana cbiad, 
na którym dziennikarz amerykański w  żyw y  i 
dowcipny sposób scharakteryzował misyę i zada
nie prasy:

—  Dobry dziennik —  mówił —
‘ powinien nieć zawsze oczy i uszy ołwarte,

A nigdy ?nie obawiać się mówić o tern złem, o  ja
kżem lud powinien się dowiedzieć. Prasa jest dziś 
tein, czem była zawsze, to jest zwierciadłem ży 
cia, obyczajów i wszystkiego, co je otacza. Jeśli 
jcomuś nie podoba sie obraz twarzy- fek ja w

V

■dla przekonanie, się o wartości ryrdoo rosyjskiego 
oraz

położenia kresu legendzie,
wedle której 

Francya stałe sprzeciwia się nawiązaniu dy
skusji z Rosyą.

Mówca w  dalszym ciągu zaznaczył, iż ksotóferafĘ 
jest rzeczą użycie dostaw niemieckich na ooou-ao 
wę okolic zniszczonych. Przechodząc następnie do 

sprawy długów państw oprzynucrtonydi,
! Loucheur wyraził pogląd, aż pokrycie tych dłu
gów jest obecnie rzeczą niemożliwą.. Stany Zje
dnoczone — zaznaczył mcwca —  posiadaj cały 
zapas naszego złota, a ponadto ■importujją naj
większą część naszych towarów. Mówca nadmie
nił, że

sprzeciwia się stanowczo deflacjA
którą uważa za równie niebezpieczną, jak inffe- 
cya. LcuCherr skończył swe przemówienie wyra
żeniem przekonania, śź ląraj się Wkrótce ©oonfestę.

zwierciadTe widzi, po wkręt. zreformować swą 
twarz —  nie rozbijać lustro.

Prasa fest zwierciadłem narodu.
Słusznie ókreśfił Szopenhauer prasę, jako „histo
ryka z drogiej ręki". Prasa jesf małą wskazówką 
na zegarzę, ukazującą sekundy. Zadaniem prasy 
jest informowanie o wypadkach tak, jak one się 
stały, nie; tak, jak chciałaby je przedstawić gartka 
ludzi.

Jeśli dziennik nie cieszy się powodzeniem —  
musi zginąć.

Lwów, 22 hdego. t
;W dobie obecnej, w  dobie powrotu wiełkiego 

■do ojczyzny, wśród lepctTyamtów znajdujemy ró
żne nazwiska, które znane nam są z dawnych lat.

- Witamy je z radością przeświadczeni, iż za
czną obecnie pracować na naszym gruncie.

Z Warszawy nadchodzi właśnie wiadomość, 
aż wrócił do kraju doskonały pianista-pedagog 
Maryan Dąbrowski. Dla tych, którzy muzyką się 
zajmują, nazvdsko to nie jest obce. Wiedziano, że 
Dąbrowski cieszył się wielłdem wzięciem za gra
nicą, zwłaszcza w  Rosyi, z której przybył nieda
wno.

Podajemy garść wiadomości o tym pianiście, 
którego prasa warszawska przyjęła z nadzwy
czajnym uznaniem.

Studya Dąbrowskiego przypadają na lata naj
owocniejszej pracy pedagogicznej mistrza wszyst 
kich pedagogów, a więc Leszetyckiego, z którego 
szkoły wyszedł jag wiemy Paderewski .Ta.enf Dą 
hrowskiego otoczony taką opieką, rozwijał się nie 
zmiennie korzystnie.

Następnie przeniósł się do Piotrogrodu. do pa

JeśS ma powodzenie —  wzbogaci sie niezawodnie, 
Ale wówczas też zwykle zmieuha zwolna rwój 
pogląd ne świat, przychodzi uo przei.onaniB Że 
wszystko jest, jak być powinno i nie potrzebuje 
żadnej zmiany.

Józef Ptóitzer, który przyjechał do Ameryki 
biedny, jak mysz kościelna, trawił zimne noce ‘ta 
ła wce w  nowojorskim parku. 2te mra się powadaS- 
ło, wobec czego współczuł nadzwycaa&te z  taki
mi biedakami, jak on. ‘Pewnego razu wślizgną; się 
do kotłami hotelu Francuskiego i prosb paiacza, 
aby pozwolił mu wyspać się na ciepłym popiele 
Afe palacz nie pozwolił. Nędza jest <3ła nędzy 
zwykle bezlitosna. :Po kilku fetach iPuhtzer wTóci> 
znowu do Nowego Jorku, zakupił hotel Francuski,, 
i tam, gdzie ongiś chciał sp?ć na kąpie popiołu, 
wybudoAvał wspaniały drapacz chmar z pozfeca- 
uą wieżą dla swego dziennika „The W ór tor . Ale 
kiedy opowiadał o swych moclegadh w  parku i 
biedakach, tak nędzne życie pędzących, dodawał 
zwykle : —  A  sami sobie wtrml!

Głów nem zaoaulem prasy jesi uparto systema
tyczne kształcenie i wychowywanie ludu.

Najwięcej potrzebują naiuki ludzie w  wieku od 30 
do 50 fet. Zmuszamy młodzież do wchłaniania o- 
gromnej ilości w iedzy —  byłoby lepiej, żeby uga
niała po polach. R a sa  może rozdzielać nankg, jak 
aerzcz wodę matem! kropi and. J«$ll się) ódrazu
wieje do ogrodu kubiczny metr wody — wyrządzi 
s»ę tytko szkodę. W eźcież pęk ciężkich ksiąg i 
rzućcie ją komu na głow ę: Oszołomicie gu. W  ten 
sposób nikogo dnżo naiwzyć nie można.

Należy wiadomości szerzyć powoli a syste
matycznie.

—  Pewnego razu —  kończył Urisoane —  py- 
tał orni© pewien duchowny prezbyteryańśtó, dla
czego umieszczamy tak sensacyjne i krzrczącs, 
tytuły. Twierdził, że cne niesmaczne i że się 
na nie narzeka. A  czemuźby dzteimlld nie miały 
używać wszystkich sposobów, z? poirocą któryclj 
mogłyby zwrócić uwagę na ten czy ów artykuł^ 
Ja temu duchownemu odpowiedzfeiem, i e  Diorg 
sobie za przykud „boskiego wydawcę", hg© zro
zumiał mnie. — Niecłtó© pan popatrzy . -zzekfcra 
mu —

co Ptn Bóg robi wydając swe „Niebo"
niech pan zobaczy, jakich On sormcyjttycŁ środ
ków używa. Grozi ludzkości czar nem! chmura; ni 
— to nasze wielkie, czarne typy. To znów ciska 
pioruny i gromy — to nasze czerwone tytuły. Po 
burzy zaczyna świUcić słońce —  to nasz dodatek 
niedzielny.

Ludzie tworzą pisma, zaś pisma h*dzl 
Jeśli lud tego chce — zginąć może każdy dziennik. 
Wystarcza — nie kupować go.

ni Essipow, słynnej pianistki w  kow enwseawyuaa 
piotrogrodzkiean i po tej pracy grając na międzyną 
rodowym .konkursie im. Rubtnstekia w  (Wiedniu, 
w r. 1500, otrzymał dyplom honorowy.

Kary ■era artystyczna była więc zapoczątko
wana i potoczyła się już odtąd zwycięskim terem. 
Dąbrowski koncertuje w większych miastach Eu
ropy, znów zjeżdża do Rosyi, gra w. Pśotnogso- 
dzie i Moskwie. t- .....

Nęciła go jednak zawsze praca pedagogiczna. 
Znany artysta osiada wreszcie w Rosyi od 1902 
r. Uczy kolejno w  Saratowie, nasłępm. w konser- 
watoryum kijowisłoieni.

Konserwa toryum w Piotr o gro óz k  citoc mżalc| 
swoich znakomitych pianisto' ~ i pedagogów, za
prosiło Dąbrowskiego do objęcia najwyższego 
feu-su, lecz plan ter. j’tó nie mógł być urzeczy-,. 
wistniony.

Wybuchła wojna, otLmając go od kraju i bu
rząc jedne-ześme niejeden projekt artystycznej 
ikaryery, niszcząc mienie całe artysty.

Jak już wspomnieliśmy, Dąbrowski przeby
wa obecnie w Warszawie i najprawaopooo^iej

Poznań już Wpłacił mirard marek na daninę.
- o o-

Poznaó, 21 hiwgo. 
(AW .) Suma wpłaconej w ubiegłym tygodniu 

daniny wynosi przeszło 1 miliard marek. Mniejsi 
właściciele w płacili daninę odirazu w  carosci. Na

leży podkreślić, że właściciele nieruchomości miej 
skich prosili tylke w  małej liczbie o cdioczente 
zapłacenia należytuści daiiinowej.

PREZES AKAuEMII UMIEJ. —  KOMANDOREM 
LEGII HONOROWEJ.

Paryż, 21 lutego. 
(AW .) Prezes krakowskiej Akademii Umiejęt

ności odznaczony został orderem LcgM honorowej 
w stopniu komandora*

h&ńm  tworzą pisma, a zaś pisma ludzi.
Amerykański dziennikarz o dziennikarstwie*

Systematyczne ksztat-Artur Brisbane. —  „Tragedya dziennikarska". —  O celach dziennikarstwa
cenie. — Sensacyjne tytuły.

 o  o— -----

Z  m u z y k i .

O misz^ku polskim ś pedagogu.
 oo-
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pozostanie już w  kraju, gdzae porfejnue swą pra
cę artystyczni* i pedagogiczną. Na iedaym z kon- 
v©rtów grał z oigrosneem koncert 
Saifflł-Saenaa, którym zdobył nie tylko pitblicz- 
ttisćć, lecz i całą prasę warsza^s&a % znanym łery 
tykiem i*few jac.mstó.ii aa cacłe. gówtifez porwie 
sione zostały \ry4ate: zakiT Dąba*owe4ck«o, jako 
iotaneralisły, co tak rnatśko bywa udRiałcm na-wct 
dlosteonałycSi pfauistów.

Do tych nfełfezsryoh wyj^Sków ze znanych 
i » « j  wtj&tów nałeią ESęeoberifer i Sirota, świe-

tni obaj kameraliści.
Trio, w  którem występnie Dąbrowski, skła

da się z wrólomczelisty E. Kochańskiego i skrzyp- 
'ka Fiebc, a.

•Podobno mąakomjjta owa trójca zjeżdża w 
tych dniach z koncertem do Krakowa.

Nie sądaiEriy, aby ominęli nasze miasto, które 
już tył" świetnych muzyków gościło i zrozumiało 
ich szcz«ry, wawdz,wy artyzm.

S.

ODROCZONA CZY NIE ODRACZÓNA?
BeriLa, 21 ktego. 

|PAT.) Pnasa. tutejsea zamieszcza dzrafefcfy 
t< w ram  Rautera, wtęcśłe fctórago ani w  angiel-

skich, ani we włoskich kołach urzędowych nie jest 
nic wiadomo o odroczeniu konferencyi genueń- 
sAiej.

Wybuch prochu w "  kaoie.ilołoJT&ach n a  Podgórzu,,
STRATY W YNOSZĄ KILKASET MILIONÓW MAREK. — DACH, OKNA I DRZWI v BARAKU 
ROZERYrANE. —  S Z Y »ó  W SĄSIEDNICH DO MACH POPĘKAŁY, — NIEMA OFIAR W  LU 

DZIACH.

Kraków, 82 lutego.
(TełeL) (O ) Obies fc j oocy nastąpS w Pódg6- 

« u  wybuch prochu w  barakach fcamieróotoaiu 
Ktfegttkfeso w  Krzemkwfleach, wskutek czego zer
wany został dach baraku, okna zaś i órzwr zosta
ły r<MJtrza?kai». Od w ssrzfttśniertii. powietrza w 
oi£ończn> cli domach powypa^iły szyby. Ponte- 
iważ wybuch nastąpił w nocy, wywołał popłodi 
w£ród naĄ’e obbdc,oi^ych mieszkańców. Pówodcm

wybuchu było to, że zarządca kamieniołomu zło
żył w kascelaryi magazynu 5 kEosr. paczkę pro
chu i 8 metrów lontu. Gdy opuszczał kancelaryę 
w  pfecykr żelaznym jeszcz** tliły się węgie, stąd 
widocznie iskra dostała się 'do lontu.

Szkoda wynosi kilkaset milionów marek. O- 
fiar w Indizach na szczęście nie było, gdyż wy
buch nasfep:ł w czasie nocjr
p-
«  - ‘ -- ..... ................... . - -

mucha'4, farsa w  3 aktach Arnolda„Hiszpańska 
i Bacha.

Teatr Nownśct-
W e środę, 22. lutego o godz. 7.30 wieczór

„Miliarderzy", operetka w 3 aktacn Steffana.
W  czwarte i. 23. lutego, o godz. 7.30 wieczór 

,Miliarderzy", operetka w  3 aktach Steffana.
Program „BAGATELI". 1) Część koncerto

wa, pp. Noskowska, Stirwe, Rentgen, Kamiński, 
Dawrdowfcz, Storoszyński i tn. 2) Ostatnie wystę
py światowej stawy duetu N. Kirsanowej f  A. For 
tmiato. 3) „Kamfen iczniik" sketch w 1 odsłonie. 4) 
Obraz z życia lwowskiego w  1 odsłonie „Karyera 
hochsztaiplenska Zbysia".

Teatr lit.-art. „U L” . —  Nowy program od 17. 
lutego. 1) Część koncertowa: Bromowskii, Beroń- 
ski, Zamorska, Sławski. 2) W . Jeiecki, karykatu- 
rzysta w  słowie. 3) Duet Veuterry. 4) „Pooom la 
w  to w lazł" farsa. 5) .M łody papa" operetka.

&HIERĆ REKTORA UNIWERSYTETU LUBEL
SKIEGO.

Lftbiin, 21 lutego.

(Teief.) (itn) W  iwcy z wtorłeu na środę o godz. 
BÓł do pierwszej zmarł tu rektor uniwersytetu lu
buskiego ks. dr. Radsasserwski.

KliRS MACtKł POLSKIEJ ZA GRANICA.
Wiedeń, 32 lutego.

(Tetwf.) (m) W arw rw a I M — 1.71, marka pole 
ska 165-sO— 167.50.

JE*t«tape®Ef, 22 lutego.
(Tetet) ( w  W  ®fl4#właym obrocie walutami 

aat, wano markę polską 18.75— 19.75.
Amsterdam, 22 lutego.

(Tęl. w i )  jfcłt) Madcs polska 0.0£ —0.08.

Gdańsk, 22. utego.
CTełef> (m). Marka' polaka 5.38% do 5.97Vs. 

pirzekazy na Warszawę 5.88 i pół do 5.91 i pół.

Berlin, 22. lutego.
(Tełef.) (ml. Marka polska 5.90, przekazy na 

Warsza w 5 5.92 i pół, noty ftrfessa 6.
Londyn, 22. lutego.

(Te!, wi.) (m). Marka polska 15500 czek, 15509 
goto wica.

Zurych, 22. lutego.
(T>L w ł.) (m). Warszawa 0.14 i pół do 0.14.

.... Genewa, 22. lutego.
(Tel vrł.) m). Warszawa 0 14.

Praga, 22. lutego.
(Teief.) (m). Warszawka 1.13— 1.73, ma”kz 

polska 1.13—1.73.
'“T

7  K IEC F IC YALN E I G IEŁDY RRZEDPO&  

Z  GIEŁDY WTPOnCYALNEJ.
Lwów, 22. lutego.

Te»de»eya zniżkowa. Kursa spadły o 50 do 
100 punktów. Obrót słaby. Kupujących brak.

Dolary amerykańskie 38 '5— 3850, jedynki 
i d“toji 4 470S— 3740, dolary kanadyjskie 3350—  
3400, 1-M i dwó%i 5250 —  3300, nie*
miockie 17’35—-17'40, setki 16 8 j — 17 00 drobne 
1550— 16-80, leje 24'00— 24'20. drobne 23 '50— 
23*80, czeskie korony 64*03— 66*00 drobne 63 '00, 
dc* 64 '03 . austryackie tysiącriri nowszej emisyi 
10001-  020, starszej emisyi 2 /00— 2750, setki 
uważaj emis*) 100*00— 250*00, star. emisji

009*00— 000*00, 50-keror*Hid 50'00 — 120*00. 
20-ksronóws* 20*00— 45*00, 10-koron. 10*00 — 
22*00, 1 -ki! 2- ki 1*00— 1*30 Ł, rubla 5-s»t'd 1'7 
2*3-9, setki 3 0Qr-3‘50, 23-rublówki 1 '6 0 - ‘LEO. 
10-nsbI. 1'50— 1*60,. reszta drobnych od 90*09 — 
1 39, chrmskts ty sieczki 35*00— 45'69, clumsid; 
250 rb. 2G 03— 40 00. karbowańca 1*50— 2 OJ 
hrywny 4 0J--7 CO fmnc> 300-- 3 i 0,
fatmp sstert. 15509— 15600, franki szwajcarskie 
470— 700.

Złoto; 20-fc«r. 13400— 13509, 37-fwwkJ»« 
17800— 13C09. 20-TOarkdwki 148C0—?15097, funty 
aetsrHngi,. 12709 — 12800. 10-rublówfci 180 79 — 
18100, dafery 3700— 3720.

Sr®?}{’67 Korony austr. 260 —270 5-korcnów- 
ki 03C0— 0000, floren? 680— 700, rubie 108'4 — 
1100 kopie) si 4 80—  5 00, dolary omerykań-
skii 2300— 2403, połówki i ćwiartki 23u0—• 
2329, dolar1' kanad, 2200— 2254 dronne 2159 — 
2160, leje £30 -240 .

K K . q , f : E A .
W P t M W m  TEATRÓ W - M IEJSKICH  

Teatr WjjjJjtL 
W e środę, 22. lutego o 

„Szkoła żon", koniedya w  3

* !  eatr Masy.
W e środę, 72. lutego o j:

„Hiszpańska mucha", fars?, w  
i Bacha.

W  czwartek, 23. lutego, o

Lwów, 22. !uteg<
,.Rekord'*, pisme poświęcone modom i 

sprawom kobiecym pozorta:ące pod redakcyą 
znanej literatki Jeniny Walickiej, przynosi obok 
szeregu pięknych m dęli wiosennych płaszczów 
I Kostyumó v artykuły: O sztuce obierania się. 
Wywiad z Tadeuszem Hersem, współwłaścicie
lem znanej firmy warszawskiej. Doskonale pro
wadzony dział kosmetyczny przynosi wiele cen
nych wskazówek. Nie zapomniano w d o lie  kar
nawału i o tańcach, o których pisze ze zna
wstwem Wodzirej.

W im ię prawdy. Z Centralnego Związku 
Zawodowego Wytwórcó w Napojów Alkohoiicznych 
Polski zachodniej w Poznaniu otrzymujemy na
stępujące pismo: Pod tytułem „Trucizna w Wód
kach Poznańskich" ukazał się w różnych gaze
tach artykuł jakoby fab iyd  poznańskie przera
biały alkohol mety owy na wódki i likiery. Ogól
nikowy ten zerzut zrobiony wszystkim fabrykan
tem poznańskim nie ma najmniejszej podstawy 
i krzywdzi ich w wysokim stopniu, co z pewno
ścią nie leżało w intencyi autora artykułu. W  
sprawie tej Centra ny Związek daje następujące 
wyjaśnienie: Źródło tych wiadomości wzięło po- 
pzątek w następujeilym wypadku: jedna z firm 
poznańskich, a mianowicie firma J. Glinka z 
Poznania zakupiła z wolnej ręki od pewnego po
średnika drobną iIość alkoholu, przyjm u jąc go 
w dobrej wierze .za alkohol prawdziwy, przefa- 
brykowaffh go i w słała gotowy to\yar dc Będzina 
Dopiero po wyekspedyoweniu wagonu wykazała 
analiza chemiczna, iź przerobiony alkohol zawje- 
rał 10% metylu. Natychmiast wstrzymała firma 
J. G.inka transport i zawiadomiła sama policyę 
w Pozn rto. 5 ec.valniz wysłany urzędnik śled
czy z Po znania obłożył towar aresztem w Bę- 
dz nie i zawiózł próby wódek do Pcństwowego 
Z kładu Badar la w Krakowie. Tamże stwierdzo
no zawertość metylu w dozie mogącej wywołać 
zaburrenie żołądkowe. Był to —  jak o tenrr świad
czą akta poiicyi śledczej w Poznaniu —  jedyny 
v ypa ekw  którym zawartość metylu w wyrobach 
wódczsnych poznańskich stwierdzono. Ładnych 
wypadków śmierci urz;downie dotychczas nia 
s wierdzono. Właś .iwego sprawcy are ztowano. 
Uogólnień e tego wypadku na wszystkie poznań
skie fabryki napojów alkohoiicznych wyrządziło 
-wielką krzywdą naszemu przemysłowi, cfeszące- 

godz. 7.30 wieczór | mu się dotąd nieskń aną opinją. 4886

godz
aktach

.30 wieczór 
Moliera.

od/.. 7.30 
3 aktach

wieczór
Arnolda

EKONOMISTA.
Dwie Izby handlowe informują.

' WIADOMOŚCI GOSPODARCZE 
izsy mmii. i fhm . ws lwowie.

-eo-

ANGIELSKIE KREDYTY WYWOZOWE.

Lwów 22. lutego.
Rząd angielski wydał uzupełniają e prze

pisy dotyczące udzielania gwarancyi fiu r.sowej 
fi mom angielskim dla ułatwienia im sprzedaży 
towarów do kraj w zagranicznych. —  Bliższych 
informacyj można zasięgnąć ustnie lub pisemnie 
w Wydziale Handlowym Po^elsiwa Angieiski^wo

w Warszawie, ul. Piękna 6, między godz. 11 a 
1-szą przed południem.

W ĘGIERSKA LISTA TO W AR Ó W  W O LNYCH  
D O  PR ZYW O ZU .

Rząd węgierski rozszerzył znacznie w ostat
nich czasach Ms'ę towarów wolnych ,do przy
wozu z zagranicy; między innemi dopuszczone 
ostały do przywozu: giykoza, melasa, nasiona 

buraków, lnu. konopi, koniczyny, roślin oleistych, 
chmiel, świnie, konie, drób, dziczyzna) ssóry i 
futra, szczecina, pióra, puch, wszelkie tłuszcze 
ąc:nie z masłem, słoniną, pźrńfina, olei lniany
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a wyjątkiem firnihsów, fasz; n wiklina, rogi, ko* 
pyts, kcścy kalafonia, smoiy, przędza, płótno su
rowe, chodniki, ryzoty z masy papierowej, szkło 
j emalia, nawozy sztuczne, mączka kostno i Łd . 
■Zabroniono do przywozu: paprykę, margarynę, 
niektóre oleje, pieczywa, wędliny, konserwy mię
sne ift. d.

T A R G I I w y  S T  A w y  ZA G R A N IC ZN E .
IV. Mię zynarodowy Targ Wzorów Towa

rowych, odbędzie się w Pradze w czasie od 12. 
do 19 marca b. r. Dyrekcya Targów wystarała 
się dla odwiedzających o następujące udogod
nienia: 75-prccentową zniżkę w :zy paszport we;, 
co obecnie wynosi około 10.00.1 Mkp. — 33 i 
jedną trzecią proc. zniżkę biletów jazdy na ko
lejach czesko-slowackich. — 50-proc. zniżkę cła dla 
wzorów torg.Zniżone pomieszka< ie w Pradze i ułat
w ienie przy przekroczeniu granicy. — „Targ Wie- 
jdeński" odbędzie się w czasie cd 19. do 9.5 
(marca b. r. —  Przygotowania do Targów są pro- 
jwadzone w pełnym toku, a życie handlowe we 
Wiedniu ze względu na oczekiwany Targ doznało 
znacznego ożywienia. —  Jakkolwiek Zarząd Tar
gów  otrzymał bardzo wiele zamówień na mie
szkania, to jednakże ma nadz cję. pokryć w zu
pełności zgłoszone zapotrzebowanie wobec przy- 
Igcrtowania wielkiej ilości pokoi w pierwszorzęd
nych hotelach i prywatnych mieszkaniach. —  
‘Angielskie Targi Przemysłowe, organizowane co
rocznie przez Depa fament Handlu Zagranicznego 
lodbędą się w roku bieżącym między 27. lutego, 
a 10. marca, równocześnie w Londynie, craz 
Birmingham.

r   ' * - »
( „ DEMOBI L U"  > "
(zeszyty 22 i 23 wyszły i są do nabycia w biu
rach Izby Handlowej i Przernyslowei- 

*  * *

Wśadomośos .gospodarcze Izby 
handlowej polsko-węg^eiskiej 

w Warszaw
(K rakow skie P rzedm ieście  Nr. 7 — 

; ( Telef. Nr. 57—07).'
T R A K T A T  H A N D LO W y P0 LS K O -W Ę G IE R .

Wobec zerwania umowy kompensacyjnej 
Rząd polski i węgierski wymieniły pomiędzy sobą 
noty, w których zapowiedziały pe traktacye w cza
sie najbliższym w sprawie traktatu handlowego 
Polsko-Węgierskiego. — W związku z tern Mini
sterstwo Przemysłu i Handlu zwróciło się do

Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej z prośbą o 
dostarczenie wszelkich potrzebnych materyołów 
i opinii zarówno kupców i przemysłowców pol
skich zainteresowanych tą sprawą, jak i świata 
ekonomicznego Węgier. Dyrektor Izby przedsta
wił Ministerstwu posiudane materyały i odbył 
w tej sprawie k lka konferencyi.

T A R G  P O Z N A Ń S K I .
Izba Handlowa Polsko-Węgierska będzie 

miała na II. Targu Poznańskim swój stand, 
w którym b.dzie udzielać zwiedzającym i .fe r 
ma cy i co do przemysłu węgierskiego, jak również 
przedstawiać konkretne oferty, wykazy, staty
styki i t. p.

W yW ÓZ SP lR yTU ALlI.
Na zasadzie ustawy Nr. XLI. z roku 192! 

została zo.ganizowena i upoważniona do wyłą
cznego wywozu spirytualii z Węgiefr instytucya, 
która pragnie oddać ewe przedstawicielstwo na 
Polskę jednej poważnej firmie tej branży. Zain
teresowane firmy zechcą się zwracać do Izby 
Handlowej Polsko-Wągierskiej w Warszawie.

ELEKTRYCZNE. CZAJNIKI, ŻELAZKA, 
PIECYKI,

pragnie eksportować do Polski firma Barbetti 
Hermann, której oferty i katalogi są do przej
rzenia w Izbie.

E K SPO R T Z iÓ Ł W ĘGIERSKICH.
Zentrale fdr den Vartdeb von Heilkrautern 

und Nutzgewachsen d. Klg. Ackerbauministeriums 
posz kuje w Polsce odbiorców na różne zioła 
lecznicze.

     . - .
FILMY WĘGIERSKIE.

W  końcu lutego przyjedzie do Warszawy 
Dyrektor fabryki fi rnów  „Star" w Budapeszcie 
i przywiezie z sobą obraz p. t. „Polska Krew". 
Fabryka „S ta r" poszukuje solidnego przedstawi
ciela branży filmowej. Zgłoszenia uprasza się 
kierować do Izby Handlowej Polsko-Węgierskiej.

BRAK TRYKO TAŻY.
Na rynku węgierskim daja się odczuć o- 

gromtiy brak trykotaży.

WEŁNA.
V7e?na węgierska jest coraz bardziej poszu

kiwana, kupcy zagraniczni sami objeżdżają rynki 
węgierskie, lecz hodowcy owiec niechętnie sprze
dają.

TE RPENTYNY LECZNICZEJ i PRZEM Y
SŁOWEJ

poszukuje ! ilka firm węgierskich. Adresy w Izbie

TRAN  SITO DO ROSYI.
Kilka poważnych firm węgierskich poszu

kuje polskich Towarzystw dla Handlu Zagrani
cznego, które podjęłyby S:ę transytowania wy
tworów węgierskiego prz jmyslu do Rosyi. Oferty 
uprasza się nads/łać c«o Izby Handlowej Polsko- 
Węgierskiej.

P. KONSUL WĘGIERSKI
Dr. Bartok Władysław przyjmuje interesen

tów codziennie w sprawach handlowych od 12 2
i od 5— 7 w lokalu konsulatu, Hortensyi 6.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów. 21. lutego.

Targ akcyi ożywiony, hatissa walut spo
wodowała zwyżkę c-:m akcyi.

Chodorowskie rozpoczęły kursem 3700 —  
i awansowały na 3775'—  w Krakowie z począ
tkowego kursu 3909"—  spadły na 3550*— i usta
liły się w końcu przy kursie 3690"—

Ćmielów z 4450*— awansował na 4475*
Gafota awansowała na 2350*— , KarpalU na 

1830*— , Pezet „a  1150*— .
Polska nafta u nas 2175*— , w Warszawie 

2315*— do .2375*— .
P. T. H. u nas 750*— , w Krakowie 725*—. 

do 760*— .
Parowozy u nas 1400*— , w Krakowie 1350*—
Oikos płacono pc wczorajszym kursie 5000, 

nieefektywne płacono 4750*-—.
Akcye bankowe w zaniedbaniu.
Warszawa sygnalizuje hauS3ę w walutach 

zagranicznych, dolary 4074, funty 18000, franki 
francuskie 402, natomiast B&rlln słabszy.

Dewiza na Berlin u nas początkowo 17*75 
pod koniec 17’40, w Krakowie początkowo 17*45 
pod koniec 17‘27ł/B, w Warszawie 16*80 do 17*—

Korony czeskie 72*—•, Parga 721/* do 73*—“ 
w Wa szawie 73 i pół do 74 i pół, w Krako
wie 73’—•.

Wiedeń początkowo 0*65, przejściowo 065*75 
pad koniec 054 73, w Warszawie 0.64 i pół do 
0*66, w Krakowie 0*63 do 0*64.

Leje rumuńskie u nas 27*75, w Krakowie 
26*50.

Tendencya wybitnie zwyżkowa, usposobie
nie silne.

m isa i nay
w sprawach ogłoszeń zu- 
pełnio bezpłatnie w  Admi- 
nistrscyi Lwów. Sokola 4

lliiilio iiciilii i gai
wykonuje naj aniej rytownik 4839

3. G 0 L D G E I E R
Łwdiar, u?, S ^ festa sk a  17. 

N A ^ K A  I W YC H O W & £gS 6

u  n i u
o t w a r t y  c .a ły  d z ie ń  
do jjodany 7 - n>oj wie
czorem bez przerwy, soso

K T O S A  M O D N IA R S T t l fA
(sześciotygodn iow e) odbywają się w  s z lo lo  medniar-
ptwa prui. H. W altosiowoj. Zgłoszenia od 11 — 1 i 3 — 5.
W szelkie zamówienia wykonuje sit; szybko i starannie.

Lwów , Łoziński :go 4 p .rter. 2337

^ a c ó z y c ie la  względn ie nauczycielki poszukuje się od 
1 marca, dlu przygotowania do 4 i 2 gimnazyalnej. 
Wym agane dobre rekomcndacye. Odpisy świadectw 
wraz z podaniem warunków, nadsyłać Z. Russocki, 
Suchowola p. Mazana k. Lw ow a. Jęsyk francuski 
pożądany. 2315

POSADY 0 P fm c i

Kolporterów
ido roznoszenia gazet przyjmiemy natychmiast- 
żgłoazenia do -Gazety Wieczornej", Lwów, ul- 

Sokoła L 4.

A d w o k a t Dr. Becker w  Raw ie Ruskiej, poszukuje ru
tynowanego koncypienta obznajom ion^go z praktyką 
prewineyonalną. 2309

Zdolnego pomecnlka z działa mód i obuwia przy j
mie American House, Kopernika 5. 2335

Fsrrnacya, Aptekarski związek wy twórczo-handlowy ws 
Lw ow ie, ul F’u»karska 1. 1 a, poszukuje rutynowanej 
maszynistki. Znające stenografię m aią pierwszeństwo.

2253

M IE S Z K A N IA , L p K A L B , SKLES»V

Poszulsilij ładnego pokojn um eblowanego z osoonara 
wejściem nickrąpowanego. Zgłoszenia poste-restantę 
.S. A .“ główna poczta. 2325

Spó ln lfc iem  świetnie prosperującego przedsiębiorstwa 
zostanie, kio wjmajm ie 2 pokoje lub lokal w  śród
mieściu. Zgłoszenia do Administr. pod „Spójnik*. 2353

Lokal sklepowy w  śródmieściu w  bocznej zaoisznaj 
ulicy, o dwóch wejściach i w ielkiej szybie wystawo
w e j zaraz do wynajęcia. Zgłoszenia pod „ kiep* do 
Ai ministracyi.   23 i9

k u p k g ,  m m m M

kajyjnle do spizedania jadalnia palisandrowa zupalna, 
Pełczyńska 1, m iędzy l i  a 12. 2123

Kocioł parowy 6 HP. używany bez armatury do
sprzedania. Wiadomość Los.owa, Ossolińskich 11.

Zlló

B iurko, szafki amerykańskie kupię. Łosiowa, Ossoliń
skich 11. 2344

U r z ą c z e d a  salonu raało używane, szały, do sprzeda
ni n. W iadomość Łosiowa, Ossolińskich 11-

Forteplan Rósendorfeia sprzedam; p^d „1,500.003“
do A-on. „Gaz. W ie rz ." 2322

L is  biały do sprzedania tanio, oglądać można 
m;:nr; ul. Jabłonowskich 36, parter._______________ 2

Z O U & B O N &  —  Z 8 M IL IZ S © W »

W ik to r  P o la ń sk i ze Lwowa Zgubił dokument w o jsko
w y z 39 pułku, tenże unieważnia się._____________ 7-351

86®.
P o iy czą  kredens i stół. Sytstusfca Sil, ił. p. 235ft

2a 3,800.000 można z. istać właścicielem absolutnie
bezkonkurencyjne?*, b e z -ya yW m ą go  ren tow nego
p r z e d s ię b io r s tw a . W iadcm oio Biuro Chrzanowskiego, 
ulica Z im o -r o w fc z a  6. _________  2338:

Peszu uiję dzierżawy reainośai z ogrodem  blisko kofei. 
Friedberg. Sakramentek 5. 23.1,3

W azm ? w  dzierżawę gospodarstwo w Brzuchowic&ch 
lub Rudnie, to jest dwie lub trzy  wiUs z polepi, sa. 
dom i ogrodem lub mniojsże gospodarstwo Sokalskijn., 
Wiadomość pod „Gospodarstwo 10Q" do Adm inistracyi,

n m
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